<a 


— m W A. 


- a —_ ÁM M i» is" 


Umacniajmy więź ideową ze sportowcami Kraju Rad 


wychowa inowskiej szkole pracy i walki 


Zgon 
Prezydenta Czechosłowacji 
Klementa 


Gottwalda 


Naród czechosłowacki po- 
niósł bolesną i niepowetowa- 
ną stratę. Dnia 14 marca 
zmarł jego wódz, wybitny 
działacz międzynarodowego 
ruchu robotniczego, wierny 
uczeń Łenina-Stalina, prze- 
wodniczący KC Komunistycz- 
nej Partii Czechosłowacji I 

3 prezydent Republiki Czecho- 
słowackiej — Klement Gott- 
wald. 

Całe swe życie poświęcił 
Klement Gottwald niestru- 
dzonej i ofiarnej walce o wy- 
zwolenie ludu pracującego 
Czechosłowacji spod jarzma 
wyzysku I ucisku. 

Gorący patriota, walczacy 
o wolność swego ludu I nie- 
podległość ojczyzny. był Kle- 
ment Gottwald głębokim in- 
termacjonalistą. 

We wspólnej walce mas 
ludowych wszystkich krajów 
widział drogę do pełnego 
społecznego i narodowego 
wyzwolenia ludów. 

Naród polski przyłącza się 
dziś -do żałoby narodu Cze- 
znosłowacji, czcząc pamięć 
wielkiego syna czechosłowa- 
ckiej klasy robotniczej. gorą- 
cego patrioty-rewolucjonisty, 
który umiał konsekwentnie 
wcielać w czyn nauki Józefa 
Stalina, budując w Czecho- 


słowacji ustrój dobrobytu I 
szczęścia. 


dniu wczorajszym 
. znów ożyły nasze 
boiska i stadiony sporto- 
we. Rozpoczęliśmy nowy 
sezon. 

Z letnich dyscyplin 
sportu — pierwsza wy- 
startowała piłka nożna, a 
piłkarze otworzyli świe- 
żą kartę rejestru swych 
osiągnięć i wyników w 
1953 -T. 

W reku tym,  czwar- 
tym roku Wielkiego Pla- 
nu Narodowego. w więk- 
szym niż kiedykolwiek 
stopniu sportowcy nasi 
— a wśród nich także pił- 
karze — zdawać sobie 
muszą sprawę z jak naj- 
ściślejszego powiązania 
sportu ludowego z prze- 
mianami politycznymi 
zachodzącymi w naszym 
kraju. 

Sport ludowy stać się 
musi kuźnią  raiodych 
kadr. przodujących w re- 
alizowaniu zadań pro- 
dukcyjnych w mieście, 
przodujących w przebu- 
dowie struktury gospo- 
darki wiejskiej. 
| Pogłębienie politycz- 
nego wychowania w ko- 
łach sportowych, zdwo- 
Jony wysiłek w kierun- 
ku ukształtowania i u- 
gruntowania  socjalisty- 
cznej moralności w życiu 
sportowym — oto pod- 
stawowe zadanie, stojące 
przed kierownikami. tre- 
nerami i działaczami 
sportowymi wszystkich 


U progu nowego sezonu 


Rok VI. Kraków, poniedziałek 16 marca 1953 r. 
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SPORTOWY 


dokonał otwarcia 


sezonu wiosennego 


Płerwsze mecze ligowe kez niespodzianek 


Na wszystkich boiskach piłkarskich w 


całym kraju 


dokonano w dniu wczorajszym inauguracji sezonu wio- 


senno-letniego, połączonej z pierwszymi 


rozgrywkami 


mistrzowskimi w pierwszej drugiej i trzeciej lidze. 
Centralne uroczystości odbyły się w Warszawie na 
stadionie Wojska Polskiego przed meczem CWKS—Ko- 
lejarz Poznań. Podczas tych uroczystości wygłosił prze- 
mówienie przewodniczący Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej Włodzimierz Reczek (fragmenty przemówienia 


podajemy poniżej). 


Po defiladzie rozpoczęły się zawody, w których Kole- 
jarze odnieśli sukces remisując z wojskowymi 1:1. 

W tym samym czasie rozgrywano w całej Polsce pier- 
wsze mecze, których stawką były punkty ligowe, przy 
czym każdemu spotkaniu nadano odpowiednią oprawę. 


W Krakowie przed meczem Gwardia—Górnik, prze- 


mówienie inauguracyjne wygłosił 


Snopkowski, który w imieniu piłkarzy ZS Gwardia oraz 
w imieniu sportowców Krakowa zameldował o rozpoczę- 
ciu sezonu letniego. M. in. powiedział on: 


„My sportowcy twardo i nieugięcie stoimy -w szeregach 
wielkiego Frontu Narodowego, frontu walki o pokój i o re-- 
alizację Planu 8-letniego. Zobowiązujemy się godnie reprezer- 
tować sport Polski Ludowej, jako sportowcy kraju budującego 


socjalizm". - 


instancji i na wszystkich 
odcinkach działalności 
sportowej. * 

W piłce nożnej, w u- 
biegłym roku notowali- 
śmy jeszcze zbyt często 
wypadki świadczące © 
tym — że wielu trene- 
rów, działaczy i kierow- 
ników sportowych nie 
zdawało sobie należycie 
sprawy z podstawowych 
założeń ideologicznych 
socjalistycznego sportu. 

Pogoń za wynikiem — 
za wszelką cene — błe- 
dna zasada „cel uświęca 
środki* — sprowadzała 
wielu naszych trenerów 
i działaczy na manowce. 


Sobkowiak, Wieczorek, 
Trampisz, Skromny, Ja- 
rominek, Rajtar, Strojny, 
Mordarski, 
może najwięcej obiecu- 
jący na przyszłość Jan- 
kowski — przerwać mu- 
sieli swą _ dziaialność 
sportową na skuiek kon- 
tuzji. Oto przydługa, ale 
wcale niekompletna lista 
strat na odcinku piłkar- 
stwa w ubiegłym sezo- 
nie. Piłka nożna to mę- 
ski sport. Wiele kontu- 
zji, to oczywisty przypa- 
dek. Z obserwacji jed- 
nak wielu spotkań, z 
częstotliwości przewinień 
na boiskach można było 
w roku ubiegłym wysnuć 
wniosek. że wielu jesz- 
cze trenerów. działaczy 
i zawodników uważa „u- 

(Dokończenie na sżr. 2) 
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Dolożymy sił 


by sport ludowy 
włączył się 

w walkę o pokój 
i socjalizm 
Fragment przemówienia 

przew. KKF — Wł. Reczka 


t „W dniu dzisiejszym rozpoczy- 

amy w całym kraju wiosenan5- 
letni sezon sportowy. Setki bo'sk 
zaiudni się i napełni gwarem ty- 
sięcznych głosów, załopocą na 


wiosennym wietrze kolorowe 
flagi zrzeszeń. 

Liczne rzesze sportowców 
wychodząc dziś na boiska 


zwracają się myślami ku na- 
szym najbliższym przyjacio- 
łom — sportowcom radziec- 
kim. Przeżyliśmy wraz z ni- 
mi, wraz z narodem radziec- 
kim, z narodem polskim, z ca- 
łą postępową ludzkością naj- 
bolzśnie;szą stratę jaka movia 
nas dotknąć. Odejście najwięk- 
szego człow eka naszej epoki 
Wodza obozu pokoju, wypr5- 
bowanego Przyjaciela narodu 
polskiego Józefa Stalina na- 
pełniła serca wszystkich spor- 
towców - niewypowiedzianym 
bólein. natchnęła nieugiętą wo- 
lą ofiarnej walki o zwycięstwo 
o przekuwanie w czyn lego 
wiecznie żywych nauk i wska- 
zań. 

Praca nad rozwojem sportu, 
prawdziwie masowego sportu 
wychowującego nowego cło- 
wieka zdolnego do pracy i o- 
brony ojczyzny to nasz wkład 


to nasz wkład w sprawę rea- 

lizacji na codzień wielkiego 

testamentu Stalina. 

W nadchodzącym sezonie let- 
n'm stoją przed nami poważne 
zadania. Chcemy, by wszystkie 

(Dokończenie na str. $ e;) 


kapitan Gwardii — 


UNIA Ghorzów 


pierwszym 
przedownikiem tabeli 


Inauguracyjna niedziela roz- 
grywek ligowych w ekstraklasie 
nie sypnęła niespodziankami.— 


Na ogół zwyciężyli faworyci, a. 


wyniki były stosunkowo niskie. 


Atut własnego boiska wykorzy- 
stała w pełni tylko krakowska 
Gwardia, wygrywając z Górni- 
kiem 2:1. Ogniwo Bytom, Bu- 
dowlani Opole I Budowlani Cho- 
rzów zeszli z własnego boiska 
biedniejsi o dwa punkty. Szcze- 
gólnie cennym jest sukces kra- 
kowskicgo OWKS-u odniesiony 
w Chorzowie. Również CWKS 
i Budowlani Gdańsk nie potra- 
fili wykorzystać w pełni atutu 
swego boiska, i musieli zadowo- 
lić się remisem. 

Drużyny krakowskie wystar- 


towały dobrze. Gwardia i OWKS. 


ódniosły zwycięstwa, Ogniwo 
urwało, punkt Budowlanym z 
Gdańska, co wskazuje na to, że 
Kraków, najsilniejszy ośrodck 
piłkarstwa dążyć będzie w roku 
bieżącym do odzyskania przodu- 
jącej roli w naszym piłkarstwie. 

Po pierwszej niedzieli w ta- 
beli prowadzi Unia Chorzów, 
mająca najlepszy stosunek bra- 
mek. Wyprzedza ona dwie Gwer- 
die: krakowską i warszawsk$. 
które uzyskały identyczne zwy- 
cięstwa 2:1 oraz OWKS Kra- 
ków. A oto pierwsza tabela li- 
gowa: 


1. Unia Chorzów 12 2:0 
2. Gwardia Kraków 1 2 2:1 
3. Gwardia W-wa 1-23) 2:1 
4. OWKS Kraków 1 2 4:2 
5. Ogniwo Kraków ¿l 1 0:9 
6. Kolejarz Poznań 11 1:1 
7. CWKS W-wa 11 1:1 
8. Budowlani Gdańsk 1 1 0:0 
9. Budowlani Chorzów ! 0 2:4 
10. Budowlani Opole 10 1:2 
11. Górnik Radlin 10 1:2 
12. Ogniwo Bytom 1 0 0:2 


Szwecja 


mistrzem śŚwiała 
w hokeju na lodzie 


ZURYCH (obsł. wł.). — Z po- 
wodu zgonu Prezydenta Republi- 
ki Czechosłowackiej Klementa 
Gotiwaida drużyna CSR wycofa- 


d ła się w sobotę z rozgrywek ho- 


kejowych o mistrzostwo św`^ta i 
Europy I w niedzielę rano odle- 
ciała do kraju. Mistrzostwo świa- 
ta I Europy zdobyła wobec tego 
Szwecja, która kolejno pokonała 
Szwajcarięgg:2 I 9:1, Niemcy za- 
chodn'e 8:6 i 12:2 oraz Czzcho- 
słowację 5:3. Do rewanżowegoa 
spotkania z CSR, które miało od- 
być się w niedzielę, już nie do- 
szło. 

W sobote odbyła się tylka to- 


w walkę o pokój I socjalizm, | warzyskie spotkanie Szwecja — 


Szwajcaria zakończone zwycię- 
stwem Szwecj' 8:4 (1:2, 5:0, 2:2). 


Ww grupie B Włochy pokonały 


Francję 5:2, Szwajcaria B — 
Actstrię 8:2. W niedziele nastąpi- 
ło zakończenie mistrzostw. 
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Sport polski 


nauk I wskazań. 


W Poznaniu członkowie koła sportowego Stal przy Jakla- 
dach noszących imię nieśmiertelnego Stalina w dspesąay do 
ambasadora ZSRR w Warszawie piszą m. in.: 

„Łącząc się wraz ze sportowcami radzieckimi w głę- 
bokim smutku i boleści jeszcze mocniej skupxwy swe 
szeregi wokół reaiizacji Planu 6-letniego, zbliti jącego 
naszą Ojczyznę do ssejalizmu w myśl uekazań © nauk 
Wielkiego Stalina. Nisśmievtelna Jego imię żyć bedzie | 
na zawsze w naszych sercach“. i 

Brygada wybitnego przodewnika pracy I czołowego pilka- 
rza Krakowa z koła sportowego Włókniarz 
Stanisława Lasiewicza .zgłosila m. in. zobowiązanie 
podniesienia wydajności pracy do 135 proc. normy. 

„Nasza sportowa brygada produkcyjna — mćwi La- 
s'ewicz — która przoduje w wykonaniu zadań produk. 
cyjnych i społecznych, dążyć będzie do utrzymania pry,- 
downietwa wśród brygad sportowych naszego zaltad:t. 
Źródłem siły i natehnienia do walki o realizację: "na- 
szych zadań jest imię nieśmiertelnego Stalina". 

Młodzież Technikum Wychowania Fizycznego w Szczecinie 
w liście kondolencyjnym do ambasadora ZSRR w Wars rawie 


tel 


pisze m. in.: 


„Nieśmiertelna pamięć Wielkiego naszego Nauc pycie- 
la będzie dla nas natchnieniem i gwiazdą przeu odnią 
w codziennej nauce i pracy. Ślubujemy jeszcze rtniej 
reclizować Jego ncuki i wsxczania', KENE a 


Wielkiego Stalina 


Sportowcy polscy czcząc pamięć Wielkiego Statina w depe- 
szach do ludzi radzieckich I podejmowaniem zobowiązań w5- 
rażają swą niezłomną wolę wałki o realizację Jego genialnych 


_ 


czci pamięć 


przy C(tarbarni 


Narciarze 4 naroiarki — uczestnicy ftegoroaztych ner- 

ciarskich mistrzostw Polski uczcili pamięć Wcilza poetę- 

powej lwdzkości Towarzysza Józefa Stalina q7uęc0iomtnx- 

_ tową ciszę, — Na zdjęciu: uczestnicy mistrzow w gte- 

bokiej oszy i skupieniu oddają kołd pamięci Wielkiego 
Stalina 


Technikum WF podjęło jednocześnie zobowiązame odnie- 


sienia poziomu nauki. 


Sportowcy LZS Świdrio, pow. gdańsk!, zobowiązali się ucz- 
cić ępamięć Józefa Stalina przez wybudowanie parku sporto- 


wego w swojej gminie 


oraz otoczenie opieką młodzieży 


z miejscowej spółdzielni produkcyjnej. 
Sportowa brygada produkcyjna Zdzisława Karczewskiego 
z Zakiadu Przemysłu Lniarskiego w Gnaszynie zobowiązała 


się wykonywać 120 proc. normy, 
tychże zakładów  postariowila 


o 40 proc. 


zaś brygada remontowa 
podnieść wydajność pracy 


Spośród czołowych sportowców polskich m. in. członkowie 
sekcji lekkoatletycznej poznańskiej Stali postanowili w dniu 
1 kwietnia br. poprawić rekordy Polski w hali na dystansach 
4X800 m, w sztafetach wahadłowych 6X50 m i 10x50 m oraz 


w skoku w dal z miejsca. 


Jadwiga Konikówna — czołowa lekkoatletka krakowskiego 
Ko:ejarza, która brała udział w zawodach lekkoatletycznych 


w Moskwie oświadczyła: 


„Podozas pobytu w Związku Radzieckim zadawałam 
ezęsto moim koleżankom radzieckim pytanie, jaką drogą 
doszły do tak wspaniałych wyników. W każdej odpowie. 
dri na to pytanie słyszałam wymówione jedno wielkie 
mię — Stalin. Pojęłam wtedy, jaką bezgraniczną mito- 
ścią otaczają wszyscy sportowcy radzieccy swego umi- 


łowanego Wodza i Nauczyciela, 


który stworzył mło- 


dzieży jak najlepaze warunki do podniesienia sprawno- 
ści fizycznej i otiągania wspaniałych wyników sporto- 


wyc h*, 


"Wspaniały wynik 


Tołkaczewskiego 


WROCŁAW. — Na pływalni 
krytej we Wrocławiu odbyły sẹ 
pływackie mistrzostwa  zrzesze- 
nia sportowego Ogniwo przy u- 
dziaie ponad 120 zawodników 1 
zawodniczek. W ramach tych za- 
wodów padły dwa nowe rekordy 
Polski. z których szczególnie re- 
kord Tołkaczewskiego stawia go 
w czołówce sprinterów Eurony. 
Tołkaczewski uzyskał czas 59,8 
sek. 

Drugi rekord Polek: ustaniwił 
ns 200 m st. grzbietowym Bo- 
niecki (Łódź), który uzyskał czes 
2:36). Na zawodach ustaiona 
również szereg rekordów «:<rę- 
gu. Bemówna (Wrocław) 200 m 
st. dów. kob. 2:50,7, Herbsczen- 
ko (Wrocław) 200 m st. mot. ko- 
biet 3:40.5, Około-Kułak (Szcze- 
cin) 200 m dow. kob. 8:11,3. 


POZNAŃ. — W ramaca pły- 
wackich mistrzostw zrzeszania 
sportowego Budowlani, zawed- 
nr'czka Stalinogrodu Miinikiel u- 
stanowiła dwa rekordy Polski na 
dystansie 100 m i 204 m st. 
grzbietowym. Milnikici osiągnela 
na 200 m grzbiet. czas 2:31,0 
min. 

Na dystansie 100 m st. grzb'et. 
Miinikiel dwukrotnie 
rekord Polski naieżący do G-:ll- 
nerówny. Pierwszy raz pobła 
ona rekord w ramach  sztaicty 
4x100 m st. zm'en.. uzyskując 
na perwszej zm'an'e cza: | 235 
min. Powtórnie uzyskała na 
na 100 m st grzbiet już w rż- 
mach rozgrywanej konkurencji 
czas 1:189 mim., co jest nowym 
rekordem Polski. 
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(Dokończenie ze atr. 1-ej) 
nieszkodliwienie' utalen- 
towamych jednostek z ze- 
społu przeciwnika za 
pieruczy krok do zwy- 
cięst wa. 

Dodejmy do tego — 
notowane jeszcze tu i 
ówdzie w roku ubiegłym 
wypadki chuligaństwa, 
skrajnego szowinizmu 
klubowego i zbyt jeszcze 
częste wypadki kapero- 
wania, a otrzymamy li- 
stę chowgób naszego spor- 
tu i piłitarstwa — infek- 
cję metod i nawyków 
burżuazyjnego sportu. 

Tym nævyvkom i meto- 
dom wyjaowiadamv w 
bieżącym sezonie ostrą 
bezłwmpromisową 
walkę, aby do reszty 
wyplenić je z naszego 
życia sporto«vego. 

W roxu 1953 skrzętnie 
1 z radoścłą rejestrować 
bedziemy każde osiąg- 
nięcie — każdy wynik 
sportowy, ale uzyskany 
w uczgiwej waice z prze- 
ciwnikiem. 

Jest tylko jedna droga 
do wyniku i zwycięstwa. 
Wytrwała praca nad roz- 
wojem własnych umieję- 
tności tak, aby w u- 
miejetnościach tych prze- 
ścignąć przeciwnika. 

Piłka nożna jako 
sport zespołowy rozwija 
te cechy charakteru, któ- 
re w naszym ustroju są 
najcenniejsze — poczu- 


cie solidarności i kolek- 
tywriej odpowiedzialno- 
ści. 


Ale nie chodzi tylko o 
solidarność w przygoto- 
waniu technicznym i w 
walce o wynik sportowy 
na boisku. 

Chodzi przede wszyst- 
kim o świadome dażenie 
do rozwijania tych cech 
charakgeru jednostek i 
tych wartości zespoło- 
wych kolektywu — któ- 
re w niedoścignionym 
wzorze reprezęntują 
sportowcy radzieccy. 

Solidarna odpowie- 
dzialność za postawę 
moralną każdego człon- 
ka zespołu, uczciwość 

w walce z przeciwni- 

kiem, gorące umiłowa- 

nie socjalistycznej Oj- 
czyzny — gotowość do 

ofiar i poświęcenia w 

wykonaniu zadań sta- 

wianych przez naród i 

jego kierowników. 

O tak pojęty sport 
nam chodzi. 

Tak pojęty sport — 


hędzie nie tylko kuźnią 


i szkołą talentów sporto- 
wych, ale stanie się szko- 
pełnowartościowych 
Członków socjalistycznej 
społeczności, stanie się 
potężną dźwignią rozwo- 
ju naszej lndowej Ojczy- 
zny. A. G. 
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PIŁKARŻ 


Budny — najlepszym graczem na boisko 


Na boisku duża przewaga — efekt cyfrowy skromny 
Gwardia Kraków — Górnik Radlin 2:1 (1:0) -.'.: 


Gwardia — Jurewicz, Wójcik, 
Szczurek, Piotrowski, Ślizowski, 
Snupkowski, Kotaba, Kościelny. 
Kohut, Rogoza, Mordarski, (Jas- 
kowski). ` 

Górnik — Budny, Pytlik, Grze- 
gorzczyk. Bóber, Zdżałek, Kurze- 
ja, Dybala, Bożek, Grychtoł, 
Szleger, Wiśniowski. 


Krakowska premiera tegorocz- 
nycn rozgrywek piłkarskich na- 
6zej exstraklasy ściągrięła 
na eiadion Gwardii oxoło 10 
tvs. widzów. Mimo słonecznej 
pogody, rozmiękłe, błotniste boi- 
sko utrudniało rozwinięcie nor- 
malnej gry. 

W przekroju całego spoikan'a 
drużyną bezspornie lepszą ; to 
'©pszą o klasę była Gwardia. Do 
60 min. gry gwardz:ści niepo 
dzielnie panowali na boisku, a 
orzeciwnik poza rozpaczl' wą œ 
oroną nie potrafi! nawiązać n3 
<rótw' choćdy okres — rów uo- 
rzędrej walki. 

W tej części gry drużyna 7> 
ś>0darzy sgrawiła miią niespo- 
dziansę. We wszystkich lniazh 
pracowano składnie,  Krótk'm:, 
dvsładnymi podan'ami gwaruz!- 
ści szybko zdobywali teren, a 
panie ataki z reguły kończone 
yły celnym strzałem. 

Doskonale spisywała się o- 
brona Gward*, a cofnięty nieco 
Szczurek był ostatnie instancją, 
na której załamywsły się ane 
miezne poczynania przeciwnika. 
Obydwaj pomocnicy, mocno wy- 
sunięci — wydatrie wspierał 2- 
tak seriami dokiadnych piłzk. 
Atak przeprowadził szereg lad- 
nie skonstruowanych akcj} ofen- 
sywnych. Kohut  oszczędzający 
sie wyraźnie przez większą CZĘŚĆ 
meczu * niezbyt widoczny w ze- 
spole dał jednak próbki swych 
Gużych możliwości, zaskakując 


przecśźwnika błyskawicznym! zry- 


wami. Jeden z takich, charakte- 


svstycznych dla niego wypadów, 


zasończył się pięknym strzałem 
— szkóda, że w „słupek. 

Tak było do 60 min. gry. K'e 
dy jednak Ślązacy uzyexali pier- 
wśs2ą bramke w zespo.e puspoda- 
zy ooć się popsuło i w bioku 
defensywnym zapanowały chaos 
i rozprzężenie. Jedyne Szczurek 
potrafił zachować spokd$ i do 
korca spotkania był trudną do 
pokonania przeszkoda. Także 3- 
tak Gwardii utracił w tym cza- 
éie wiele ze swej szybkości i 
przebojowośc.. 

Górnicy z Radlina rozczaro- 
wali. Stosunkowo najlepiej za- 
grały jeszcze linie defensywne, 
ambitnie walczące na przedpolu 
własnej bramki. Klasą dla sie- 
bie był Budny. który doskona- 
le rozpoczął sezon. Zasypywany 
gradem strzałów dwoił się i tro- 
ił w bramce, ratując swój zespół 
przed dotkliwą porażką. Kom- 
promitująco słabo zagrał atak, 
w którym dosłownie nic się nie 
kleiło. Podania z reguły niecel- 
ne — stawały się łatwym łu- 
pem _ przeciwnike. Wystarczy 
wspomnieć, że w ciagu 60 minut 
atak górników zaledwie dwukro- 
tnie znalazł się na polu karnyn! 
gospodarzy. W tej linii jedynie 
Szleger był w ciągu spotkania 
zawodnikiem pełnowartościo- 
wym, ale osamotniony w swo- 
ich wysiłkach nie oczywiście 
zdziałać nie mógł. 

Końcowy zryw Ślązaków wca- 
le ich nie rehabilituje, — gdyż 
groźne sytuacje pod bramką Ju- 
rowicza były raczej wynikiem 
rozprzeżenia. jakie panowało w 
tyin czasie w liniach defensyw- 
nyca gwarczistów, a nie efekien! 
konstruktywnych zagrań alaku 
gości. 

Przebieg spotkania 

Pierwsza połowa gry to bez- 
ustanay pojedynek staxu Gwer- 
äii i obrony górników. Górnicy 
bronią się rozpaczliwie, wspie- 
rani wydatnie szczęściem i 
„trudnościami“ terenu. Przez 20 
minut regularny obstrzał bram- 
ki gości nie przynosi efektu, 
gdyż w ostatniej chwili Budny 
wyłapuje wszystkie piłki. 

W 20 min. za popchnięcie Ro- 
gozy sędzia dyktuje rzut karny. 

Fgzekwuje pewnie Mordarski 
| Budnv musi po raz pierwszy 
skapitulować 
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Gwardziści w dalszym ciągu 
bezustannie atakują, ale Budny 
demonstruje piękną forrnę i pa- 
ruje wszystkie strzały. W 36 mi- 
nucie w fanlastyczny sposób o- 
bronił on nieuchronny zdawało 
się strzał Rogozy, oddany z naj- 
biiższej odległości. 

W 37 min. po raz pierwszy 
Ślązacy przedzierają się pod 
bramkęgospodarzy, ale Dybała 
strzeia Jurowiczowi w ręce. 


Momentałna kontrakcja gwar- 
dzistów kończy się pięknym 
przebcjem Kohuta i strzałem w 
slupek. 

Po zmianie pól gwardziści ata- 
kują uparcie, łecz uzyskują je- 
dynie dwa kolejne rzuty z rogu 
-- niewykorzystane. W 53 min. 
Mordarski wywalcza piłkę w za- 
mieszaniu podbramkowym, pod- 
ciąga, pięknie dośrodkowuje; a 
Kohut skierowuje głową piłkę do 
siatki. 

Zdawało się, że górnicy zejdą 
z boiska wysoko pokonani. Tym- 
czasem w 57 min. gry z rzulu 
wolnego z odległości 25 m Wi- 
śniowski celnym strzałem pod'po- 
przeczkę poprawia wynik na 1:2. 

Od tego momentu obraz gry 
całkowicie się zmienił. Zachiece- 
ni sukcesem gornicy dążą za 
wszelką cenę do wyrównania, a 
w linie obronne gospodarzy 
wkrada się chaos, tuweż szanse 
w dalszym przebiegu gry całko- 
wicie się wyrównują. 
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W 59 min. wyrównanie wisi 
na włosku. Trzykrotnie powta- 
rzany rzut wolny pośredni z o- 
brębu pola karnego kończy się 
dla gospodarzy szczęśliwie. Gra 
ma teraz ciekawszy, bo bardziej 
wyrównany przebieg. Zmienne 
ataki dostarczają widowni sporo 
emocji. Gwardziści starają się 
u.rzymać wynik, nie gardząc ta- 
kim środkiem walki, jak gra na 


Słabo zaprezentowali się 


OR 


rzeciej lig 


czas. Jeszcze w 44 min. zwolen- 
nicy gwardzistów przeżywają 
ciężki raoment, ale rzut z rogu 
bity przez Dybalę mija szczę- 
śliwie. 

Sędziował Aleksandrowicz 
z Warszawy, raczej poniżej swo- 
ich możliwcici, przy czym nie- 
chętnie korzystał z sygnałów 
swoich bocznych pomocników. 


—— 


nowi pierwszoligowcy 
Gwardia W-wa—Budowlani Opole 2:1 10:0] 


Budowlani: Rybczyk, Wójt- 
kiewicz, Kania,  Stronkiewicz, 
Trojanowski, Mruczyński, Chmiel- 
niczek, Pocwa, Klik,  Żabicki, 
Adamiec. 

Gwardia: ` Stefaniszyn, . Cha- 
chorek, Maruszkiewicz, Borkow- 
ski. Ziętara, Chodyra, Brzozaw- 
ski, Włlażniak, Baszkiewicz, Wiś- 
niewski, Olszewski. 

Debiut w szrankach pierwszo- 
ligowców dwóch, tegorocznych 
beniaminków nie wypadł zbyt za- 
dawalająco. Obydwie drużyny 
wykazały, że s3 one o dużo mniej 
zaawansowane technicznie od 
pozostałej dziesiątki pierwszo 
ligowej. Mecz, biorąc mawet pod 
uwage b. ciężkie boisko i po- 
czątek sezonu, stał jak na spo- 
tkanie pierwszoiigowe "na zbyt 
słabym poziómie. Obydwie dru- 


żyny wykazałv. że posladają kil- 
ku niezłych indywidualistów lecz 
jako całość tworzą bardzo prze- 
ciętny zespół. 

W pierwsze; części gry prze- 
wagę posiadają Budowlani lecz 
lotny w terenie ich atak nie po 
trafi zdobyć się na decyduie.y 
strzał na bramkę  przeciwaika. 
Po zulianie siron. przewagę po- 
siadali gwerdziści, którzy w 50 
min. zuobyli prowadzenie ze 
strzału Baszkiewicza. Co praw- 
da radość ich nie trwała zbyt 
długo, bo już w 5 minut później 
Pocwa wyrównał, ale w 73 mina 
Baszkiewicz zdobywa 2 bramkę 


nik spotkania. 
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OWKS 
już w dabrej formie 
OWKS - Budowlani Gh. 4:2 


OWKS: — Pajor. (Siadecki), 
Durniok, Kaszuba, Hejosz, Skrzy- 
kalski, Grływocz, Kroczek, Ko- 
wal, Uzuański. Piechaczek,Dwer- 
nicki. 

Budowiani: — Hajduk, (Fis- 
kal). Król, Janduda. Karmański, 
Kulczyk, Wieczorek. Skrzypiec. 
(Ulszówkaj, Januszek, Powała, 
Muskała. Glanc. 

OWKS zrobił w Chorzowie dc- 
sxonaie wrażenie, cała jedeiiast- 
ka jest wyrównana i bez słaDych 
punktów. Najsilniejszą jej tor- 


, macją jest napad zwłaszcza le- 
wą 3trut:a Piechaczók — Dwèr- 


i jak się okazało ustanawia 4 


Sedziowa? Bukowski z Rado- 
mia. Widzów 8 tysięcy. 
Z. O. 


Spójnia KZPS objęła prowadzenie 


w krakowskiej lidze wojewódzkiej 


Razem z pierwszą i drugą ligą 
wystartowała wczoraj do waiki 
c mistrzowskie punkty krakow- 


ska liga wojewódzka. Mimo fa- $ 


talnych warunków atmoclerycz- 


nych i śliskiego terenu pozioin $ 
zawodów był na ogół dość do- $ 
bry. Na śŚliskim i błotnistym te- $ 
renie zwyciężaly dobrze techni- 
cznie zaawansowane drużyny. W 


walce o pierwsze punkty zawod- 
nicy wkładali dużo serca do gry, 
grając ambitnie i ofiarnie. W 
pierwszych spotkaniach zwycię- 
żyli na ogół faworyci. Nie wszy- 
stkie drużyny wystąpiły do za- 
wodów dobrze przygotowane 
kondycyjnie. 

W Andrychowie niespodzianką 
było zwycięstwo Włókniarza nad 
zespołem Stali Nowa Hula. W 
Chełmku po spokojnej grze zwy- 
ciężyli także gospodarze, w Wie- 
liczce Unia Borek dopiero po 
przerwie uzyskała potrzedne do 
zwycięstwa bramki. w Bieżano: 
wie Spójnia nie zadowaiłą kot- 
dycyjnie, raził także brak zgra- 
nia w linii ataku. Spójnia KZPS 
nie wysilała się zbytnio przy 
zwycięstwie nad imienniczką z 
Nowego Targu. 


Po pierwszej kołejce rozpr: 
wek prowadzi Spójnia KZPS 
przed Włokniaczem  Cheimek | 
Włókniarzem Andrychów. 

Pierwsza tabela krakowskiej 
ligi wojewódzkiej przedstawia 
się następująco: 

1. Spójnia KZPS 12 5:0 
2. Włókniarz Andr. 1 2 1:0 
3. Włókniarz Chełmek I 2 3:1 
4. Unia Borek 1 2 3:2 
5. Koiejarz N. Sącz 1 2 2:1 
6. Spójnia Bież. I. Zra2:1 
7. Stal Żywiec 10 1:2 
8. Unia kraków 10 i:2 
9. Kolejarz Wiel. 1 0925 
10. Unia Oświęc. «ô 1 0 1:3 
ti. Stal Nowa Huta 1 0 0:1 
t2. Spójnia N. Targ 1 0 0:5 


WŁÓKNIARZ ANDRYCHÓW 
STAL NOWA HUTA 1:0 (1:6) 


Włókniarz: — Uznański, B:zośń, Q- 
boza, Powroźnik, Bury II  ro- 
motko, laga. Ma'uła, Rpłko, 
Zkupień, Komendera. 

Stal: — Dudek, Mastek Regu- 
ła, Solak, Mirek. Jachimczyk, Bo- 
chenek, Baran. Mucha, Iwaćski. 

Po żywej I ciekawej grze zaału- 
żone zwyciestwo przypadło v u- 
dziale Włókniarzówi, dla którego 
zwycieską bramką uryckał w 18 
min Matuta. 
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Drużyna przoedownika krakowakiej ligi =- Spójnia KZPS 


WŁÓKNIARZ CHEŁMEK — 
UNIA OŚWIĘCIM 3:1 (1:0) 


* Wiekniacz: - Gondzik, Munmiń- 
nk, Karkoszka. Zatorski, Proksza, 
Zuscozewóhi, Manżel, Gebauer. Mi 
chałak Obiułowicz. Jarosiński, 

Unia: — Ptusińaki  Lalawski. 
Durak £.. Durak Maks, Wajidk, 
Przechesku. W ivcozorek, Smerek, 
Mitoń Morre, Rorowski. | 
Braciki wła Włókniarza DZYRKA- 
J:: Obtułowicz 2. Manzel 1, dla vo- 
koianych padła uramka naiobój- 
cza. Aunocfera zawodów epokv"j- 
na, gra szybka i stojąca ną do- 
brm poziomie. 


KOLEJARZ WIELICZKA — UNIA 
BOREK KZS 2:5 (2:2) 


Kolejarz: — Kucharski, Lura- 
niec. Trojannwski, Jarosz. Kubie- 
kl, Fraś, Cholewa, Denczug. Gra 
bowaki. Kowaluzyk í Fabié. 


Unia Borek: Janiszewski 
Wójcik. Tatara, Rsran. Wyżra. 
Janiszewski TI, Waśkoweki, Ma- 
cala, Wilczkiewicz, Górski. Masy. 
ko. 

Dopiero no przezie lapsza kon- 
dzievcjyie Luik urvazała brarnki. 
ktore pozwnliłv Pi na ntwiezien'a 
ohu nunktów z Wiellerki Rramki 
dla Barkn nrvskaAl! Wilesykiewiez % 
Macała 1 Waśniowski na 1. Dla 
Kolejarza Denczug I Fabiś. 


KOFEIARZ MOWY SĄC7 — 
UNIA KRAKÓW 2:1 (2:0) 
KolelRrz; Wójrik, Badra, 
Chowaniec Rajski Jantar. Pla- 
tek, Baran. Winiarski. Oczkowimw, 

Ntenniowski, Konieczny. 


Unia: — SJtefańaki, Walczuk, 
Michel, Niewiarowski, Łodziak II, 
Klimezvk. £Łodziak I. Crajowasi, 
Raźniak. Mazar. Paciorek. 

Rramki dla Kolejarza uzyskał 
Ocrklewiez, dlu pokonanych bram- 
xe padła »a strzału sRaMńobólezego 


SPÓJNIA BIEŻANOW — STAL 
ŻYWIEC 2:1 (2:0) 


Spójnia: — Klamra, (Borowiec), 
(iroblicki, Buchała, Wujda, Szew- 
czyk. Z. Pieczonka, Dzierżak. Bar- 
tuá, Radwan Il, Grząka, Giergiel. 

Stal: — Garu (Czub), Talik, Cza- 
bak, Pawluezkiewicz. Droba, Bia- 
lek, Staszkiewicz. Fojcik ‘Viktor, 
Miodońaki, Caputą i Musial. 

Do przer”"” gra wyrównana, 
pray czym Spójnia uzyskuje dwie 
bramki 2 wypadów zakończonych 
strzałem Dzierżaka. Po przerwie 
Spójnia opadła na aiłach i inieja- 
tywę przejąła Stal. dla której ho- 
norową hramkę uzyskał Miodoń- 
skl. Sedziownł Hausner aby: dro- 
biazgowo. ale nie dopuścił do o- 
stro? gry. 


SPÓJNIA KZPS KRAKÓW — 
SPÓJNIA NOWY TARG 5:0 (5:89) 


Spójnia Kraków: Bębenak, 
(Wiatr), Pępkowski Grasz, So- 
larz. Szymański,  Żupolk, Nowa- 
kowski, Budziakowąki. Moczarski 
I, Boczarski 1I, Reichel. 

Spójnia Nowy Targ: — Habura, 
Batkiewicz, Podkonowicz, Bojaw- 
ski. Lipowaki. Kilanowiez, Łabuz, 
Chrohak Bocheński, Chudoba, Bo- 
brekiewicz. 

Spójnia Kraków zapewuiła «&o- 
bie zwycięstwo już do przerwy ! 
mogła to spotkanie wygrać w ZnA- 
cznie wyższym etoeunku, Doskona- 
le zagrali qwaj Beczarscy. którzy 
uzyskali w kumie 4 bramki. Trzy 
Z nich zdobył Boczarski li( Kazi- 
mierz) Jedną Boczarski | (Tade- 
usz) a jedna Nowakoweki. 

Sadziował Prvk. 
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nicki. Słabo wypadł jedynie de- 
biut w OWksS-ie Kaszuby 
Grzywocza. OWKS był drużyną 
w przekroju meczu «bardziej 
szunsulidow3ną. Mial przez ca 
ty czas gry imicjaiywę w swych 
ręka, mecz wygrał zasluže: 3. 
Bo'sko znajdowalo się w bar:lzo 
złvm stanie, nimo to gra była 
żywa i szybka. 

Bramki zdobyli: Dwernicki w 
1u, Glanc w 20, Durniok z rzu- 
tu karnego w 38. Uznański w 
41, Kowal w 78 i Muskała w 60 
min. 


Sędziował Szleifer ze Szczeci- 
na. Widzów 5 tys. 

Wynik krakowskiej drużyny 
wnpjskowej — uzyskany n2 Z0r4- 
cym teren'e chorzowskim wska- 
zuje na dobre przygotowanie 
piłkarzy OWKS-u do sezonu. 

Ciekawie zapowiada się spot- 
kane OWKS-u z krakowską 
Gwardia w najbliższą niedz'elę 
22 bm., gdyż obydwa zespoły 
wykazuja jak na początek s220 
nu dcbrą formę. 
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3 mistrzostwo Polski 
w koszykówce kobiet 


WARSZAWA. — W Warsza- 
wie udbyły się pierwsze spoika- 
nia z cyklu finałowych rozyty- 
wek o mistrzostwo Polski w Ko- 
szykówce kobiet. 

AZS (Warszawa) zwyciężyło 
Spójnię (Warszawa) „50:33 
(29:21), a Kolejarz (Warszawa) 
pokonał Gwardię (Kraków) — 
29:28 (12:16). 


Ogniwo Kraków — i 
Ogniwo Płock 10:0 
w tenisie stołowym 


Wczoraj w świetlicy Ogniwa 
MPK rozegrano spotkanie teni- 
sa stołowego z cyklu rozgrywek 
o drużynowe mistrzostwo Polsk 
pomiędzy zespołem Ogniwa Kra- 
ków 1 Ogniwa Płock. Bezapela- 
cyjne | przekonywające zwycię- 
stwo odnieśli renomowani ping- 
pongiści krakowscy w stosunku 
10:0. Ogniwo krakowskie wystą- 
piło w składzie: Dobosz. Mam- 
czarczyk i- Ziemba. Ognwo 
Płock reprezentowali: Jóźwiak, 
Małkiewicz i Sawickj. Wszystkie 
gry rozstrzygnę!: krakowianie 
na ewoją korzyść w dwóch se 
tach, jedynie gra Z'emba—Niał- 
kiewicz miała 5 sety. 

Wyniki: 

Marnczarczyk — Sawicki 21:8 
21:9, Dąbosz — Jóżwiak 21:10, 
21:13, Ziemba Małkiewicz 
21:17, 16:21, 21:12, Mamczarczyk 


— Jóźwiak 21:13, 22:20. Ziemba” 


— Sawicki 21:11, 21:15, Dobosz 
Małkiewicz 21:14, 21:14, 
Ziemba — Jóźwiak 21:19, 21:17, 
Mamczarczyk Małkiew .c2 
21:11, 21:9, Dobosz — Sawicki 
21:15, 21:8. W grze podwó:nej 
para Doboaz—Ziemba pokonała 
parę Jóźwiak—Małk:ewicz 21:10. 
21:14. (kr) 


Dziś odprawa juniorów 
piłkarskich 

Przypominamy, że dzisiaj w 
peniedz:ałek, o godz. 17 w Domu 
ZZ Kolejarzy w Krakowie przy 
ul. Filipa 6 odbędzie się odprawa 
juniorów piłkarskich z całego 
województwa krakowskiego. Na 
odprawie tej omówią nadchodzą 
cy sezon piłkarski: trener, lekare 
i sędzia. Odprawę organ zuje 
Wojewódzka Rada Trenerów przy 
sekcji piłki nożnej WKKF w Kre- 
kowie. 
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PIŁKAR2 


rozpoczęli już rozgrywki mistrzowskie 


Peledynek mistrza lel z wicemistrzem 


Rutyna wzięła górę 


nad młodzieżą 


Unia = Ogniwo 


OGNIWO — Bem, Olejniczak, 
Lelonek, Czychoń, Narloch, Kau- 
der, Procek, Więcek, Kempny, 
Buczma, Kruk. Maseli. 

UNIA Wyrobek, Gebur, 
Bartyla, Bomba, Suszczyk, Sie- 
kiera, Mateja. Breiter, Alszer, 
Cieślik, Kubicki. 

Inauguracja sezonu pilkarskie- 
go na Śląsku wywolaia ogrom- 
ne zainteresowanie, gromadząc 
na e:adionie bytomskim ok. 30 
tys. widzów. "SL Ogniwa 
4 Unii nabrałv od jes'eni ub. ro- 
ku epecjalnego posmaku j dla- 
tego też wczorajsze oczeki- 
wane było przez wszystkich 
zwolenników piłki nożnej w 
całym kraju: z dużym zain- 
teresowaniem. Niestety mecz 
tym gazem nie dostarczył tyle 
emocji ile na ogół się spodzie- 
wano. Do przerwy gospodarze 
byli co prawda stroną f'n: inal- 
nie przeważającą, lecz po zmia- 
nie pól Unia wykazała, że ruty- 
na tym razem odniosła jeszcze 
raz triumf nad młodością. 

Bytom'acy wystąpili do meczu 
tego w osłab'onym składzie bez 
Skromnego i Wiśniewskiego. a 
w dodatku brak było w ich skła- 
dzie Trampisza, który odnowił 
kontuzję nogi. 


Bytom 2:0 (0:0) 


goście natomiast wystąpili! w 
swym pełnym składzie zasileni 
w dodatku swym wychowankiem 
Breiterem, który poodbyciu służ- 
by wojskowej powrócił do ma: 
cerzystego koła. Powierzchnia 
bytomskiego boiska nie była w 
nadzwyczajnym stanie, nawet po 
bokach, a więc tam gdzie zwy- 
kle mimo opadów są suche miej- 
eca, tym razem gracze grzężli 
w błocie po kostki, a piike trze- 
ba bylo po prostu wygrzebywać 
2 zawiesistej mazi. 

Jak już zaznaczyliśmy w pler- 
wszgj częśc: lekką przewagę po | 
siadał! gospodarze. Goście ogra- 
niczali się jedynie do wypadów. 
kióre jednak przyznać trzeba by- 
ły zawsze groźne i nosiły w s% 
bie zarodek bramki. W 21 min. 
Briter miał idealn;) sytuację 
zdobyc'a bramki z kilku metrów, 
lecz sfaułowany został w tym 
momencie przez Lelonka. Pody- 
ktowany rzut karny pewnie e- 
gzekwuje Bartyla. 


Po zmianie stron przewagę 
posiada Unia, która w 78 min. 
zdobywa bramkę ze etrzału 
Breitera. 


Sędziował. Fronczyk z Tarno- | 
wa. 


Szymkowiak uratował CWKS 
od porażki 


Kolejarz — CWKS 1:1 (0:0) 


Kolejarz: — Paczkowski, Sza- 
wczyk, Tarka, Sobkowiak, Sło- 
ma, Chudziak, Baraniak, Aniola, 
(zapczyk, Kajdasz, Brzeżańczyk, 


Deska 
CWKS: — Szymkowiak, Bu- 
dz'ński, Orłowski, Polak, Bie- 


niek, Wieczorek, Sąsiadek, Jan- 
kowski, Szymborski, Gogolews<i, 
Oiejn'k. (Jerominek). 

Inauguracja sezonu piłkar- 
skiego w Warszawie wypadła 7u- 
pełn'e dobrze. Obie drużyny wy- 
xazały zadowalające przygoto- 
wanie kondycyjne, a jeśli chalzi 
o założenia taktyczne to należa- 
ły one do dobrej mark:. N'ezna- 
czną przewagę m: 'eli goście. nrzy 
czym zaistniała ona specjalnie w 
sytuacjach podbramkowych Jeśli 
chodz: o przebieg gry to na.eża* 
‘oby stwierdzić, iż wynik rem - 
sowy jest w zupełności zaełużo- 
nv. Kplejarz Poznań po pozyska- 
niu z powrotem Sobkowiaka, 
Raran'aka oraz nowicjusza Kaj- 
4asza przedstawia b. silny ze- 
spół. Poznaniacy dysponują w 
chwil? obecnej dobrym napadem, 
taką samą pomocą i silną >bro- 
ną. Bramkarz Paczkowssi gra 
aupełnie nież.e. 

CWKS posiada swoje silne 
punkty w bramkarzu Szymko- 
wiaku, obu pomocn'kach: Bieńku 
i Wieczorku, w środkowym na- 
pastniku Szymborskim i w bu 
skrzydłowych Sąsiadku i Olsjni- 
ku. 


EZ amieezozona 


powyżej zdjęcia przedstawiają 
fragmenty z wczorajszego apotkania piertc- 


Początek gry przynlósł prze- : 
wagę wojskowym, którzy stoso: ; 
wali ciekawe zagrywk: ofensyw- | 
re rozciągając grę wszerz ` prze- 


prowadzając wiele akcji w szyD-. 


kim tempie. Obrona 
poznaniaków nieustępliw'e 


i pomoc 
blo- | 


-m e- — m ~e, > 


l Górnik Bytom 


È 


| Gwardia Kielce 

| Kolejarz Leszno 

| Gwardia Bydgoszcz 
| Spójnia Warszawa 
| Lotnik Warszawa 


l 


le 


| 


kowała zapędy wojskowych i w | 


efekcie n'e pozwoliła na uzyska- 
nie prowadzen:aę Po półgodzin- 
nej przewadze warszawian, D>- 
znaniacy potrafili napór zniniej- 
szyć i sami przeszli do konts- 
ataku. 

W drugiej połowie meczu w 
50 min, po zmianie miejsc 
między Sąsiadk'em a Szym- 
borskim  śroťđi:owy napastnik 
CWKS przeszedł Sobkow aka i 
zdobył prowadzeńie. W dw'e mi- 
nuty później huraganowa akcja 
Kolejarza poznańskiego przynia- 
sła wyrównanie ze strzału Anlo- 
ty. W szeregi wojskowych wkra- 
dło się zdenerwowanie, a ich; 


składne dotąd akcje zaczęły SIĘ | 
psuć, co wykorzystali poznania- 
cv i osiągnęli znaczną przewage. 
W tym okresie gry Szyrskuwiak 
stał się bohaterem meczu. Obro- 
nił on kilkakrotnie strzały Ma- 
raniaka, Kajdasza. Anioły * Cza- 
pczyka. Szczególnie udała mu się 
obrona w 80 min. kiedy to po 
centrze Baraniaka, Anioła ostro 
strzelił, a brarfkarz wojskowych 
przerzucił piłkę za róg. 
Widzów 12 tvs. Sędziował M. 
Walczak z Łodzi, dobrze. H. 


| 
| 


Kaki 


Zdobywca Pucharu Polski 


Kolejarz Warszawu 
na czele drugiej ligi 


Z niemniejszym zainteresowaniem 


od rozgrywek 


ekstraklasy oczekiwała opinia sporliowa na wyniki i 
formę zespołów drugoligowych, walczących obecnie 
w jednej, 14-drużynowej grupie. 

Udział w drugoligowych bojach ex-ligowców: Kole- 
jarza Warszawa, Włókniarza Kraków i Łódź, Górnika 
Bytom oraz Ogniwa Tarnów, oprócz młodych ambit- 


nych jedenastek OWKS-u Bydgoszcz, 


Górnika Wal- 


brzych czy Stali Sosnowiec czyni tegoroczne rozgryv. ki 
drugiej ligi szczególnie atrakcyjne. 


Z miejsca na czoło tabell 
wysunął się zdobywca Pucha- 
ru Polski — Kolejarz Warsza- 
wa, który odniósł w Bydgoszczy 
| wysokie zwycięstwo 4:0 nad 
'UWKS-em. olejarze _ będą 
chcieli na pewno  utrzyrnać 
przodujące miejsce w drugiej 
lidze do końca, co w jesieni da 


im ponowny awans .do ekstra- 
klasy. 
Krakowski  Wiókniarz wy- 


wiózł cenny punkt z Łodzi re- 
nmisujac ze swyin imiennikiem 
1:1. Druga drugoligowa druży- 
na naszego okręgu Ogniwo 
„RC wygrała ze  Spójnią 

Warszawa 1:0, 

A oto pierwsza tabela 
giei ligi, 
Kolejarz Warszawa 
Górn*k Wałbrzych 
Ogniwo Tarnów 


dru- 


Gwardia Lublin 
Włókniarz Kraków 
Stal Sosrrowiec 
Włókniarz Łódź 
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OWKS Bydgoszcz 


Kolejarz Warszawa — 


OWKS Bydgoszcz 4:0 


Bramki dla Kolejarza zdoby- 
i li: — Szczawiński, Wesołowski, 
Wolsza i Szularz; trzej ostatni z 
rzutów kacnych. 

Kil Jarz: — Boien Sosnow- 
Siiwa, Wułosz,  Łabsnda, 
Wo:sza, Szczawińsk:, Gawroński, 
Miszak, łącz, Zelenay, Szularz, 
Wesołowski. 

OWKS — Rosiński, Michalak, 
Hajek, Brand, Piórkowski, Wa- 
karecv, Wojciechowski, 
Manowski,  Muszał, 
Magrys. 

Górnik Bytom — 
Gwardia Bydg. 3:1 (1:0) 

Górnik Bytom: — Jung, Go- 
rzelik, Ban'sz, Kocyba, Poz m- 
(skl, Burda, Furman, Krasówka, 
Sobek, Krawczyk, Szymiank'e- 
wicz. 

Gwardia: — Burhardt, Dzia- 
dek, Mus'ński, Klimowicz, Pis- 
korz, Przybylski, Markockł I, 
Piątek. Markocki Jl, Wiśniewski, 
Brzesk* I]. 

Bramki zdobyli dla Górn'ka — 
Sobek 2 i Krawczyk, dla Gwar- 
dii Przybylski. 


Kolejarz Leszno— 
Gwardia Lublin 0:0 


ezoligowego GuwarSia—Górnth, rozegranego 
na stadionie krakowskiej Gwardii. Od lewej): 
za chwilę sędzia Aleksandrowicz da znak do 


| 
| 


P']arek, | 
Jaworski, | 


Gwardia Kielce — Stal 


* Sosnowiec 1:1 (1:0) 


Gwardia: — Jakubik, (Cypar- 
ski), Kulesza, Jankowski, Hatup- 
ko, Toporski, Zięba, Faruga, Mo- 
rek, Jabłoński, Musinski I, Pie- 
truch (Biernacik). 

Stal: — Dziurowicz, Masłoń, 
Musiał, Jocheniczyk,  Muszala, 
Woźnica, Krajewski (Poloczek), 
Ma:ewski, Kurzyca, Szymura, 
Maczuga. 


Ogniwo Tarnów— 
Spójnia Warszawa 1:0 


„Ogniwo — Dwunaźny, B.zu- 
chacz, Barwiński, Kocisz, 
rak, Kcernski, Kupiec, Potempa, 
Oprych, Ro'k, Baut. 

Spójnia — Stępniewski. Sẹ- 
zak, Pawlak, Roszak, Boarowiec- 
ki, Krvsztofiak, Jezierski I. u- 
czyński, Czekański, Ziemski; Cy- 
bulski, 

Bramkę zdobył Oprych. 


Górnik Wałbrzych -= 


Lotnik Warszawa 3:0 


Bramki zdobyli: Pulikowski. 
Urbanik I Połednik. 
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Włókniarze 


podzielili się 


punktami 
Wiókniarz Kraków 
-Włókniarz Łódź 1:1(0:0) 


WŁÓKNIARZ Kraków: Rybic- 
kl, Jodłowski, Konopelski, Der- 
dziński, Górecki, Feluś, Rychlik, 
Browarski, 
charski. 

WŁOKNIARZ Łódź: Kłaczck, 
Stusło, Urban. Baran, Walczak, 
Wapiennik, Jezierski. Pilarski, 
Kokot, Soporek, Kubocz. 


W Łodzi sezon ligowy zsinau- 
gurowało spotkanie drugoiico- 
wych zespołów W lókniarza z Kra- 
kowa i Łędzi. Piłkarze stanęli 
przed niezmiernie trudnym za- 
daniem, gdyż stan boiska zwła- 
szcza w środkowej jego części 
był fatalny. W tej 90-minu.owej 
walce o piłkę w blocie początko- 
wo lepsi byli łodzianie, przede 
wszystkim w linii ataku, który 
był szybki i skuteczny. Toteż 
już w 5 min. padła dla łodzian 
pierwsza bramka ze strzału le- 
woskrzydłowego Kubocza po fy” 
daniu Sonorka. Po przerwie 
Kraków doszedł do głosu. Wysił- 
ki Nowaka i Bożka, z których ka- 
żdy grał za dwóch doprowadziły 
wroszcie dy uzyskania wytównu- 
jacej bramki. Zdobył ją w 75 
nin. Bożek, któremu udało się 
jakimś cudem wyłuskać piłkę w 
łoky podbramkowym i celnvin 
strzałem skierować w sam róg. 


Sędziował Buskiewicz z War- 
szawy, Widzów 18 tys. 


m mw m a 


Nie punkt, ale dwa 


| mogło wywieźć Ogniwo z Gdańska 
Cgniws Kraków — Budoslani Gdatsk 0:0 - 


Ogniwo — Hymczak, Korze- 
niak, Glimas, Pawlikowski, Ma- 
zur, Kolasa Pawlowski, Dudoń, 
Dycjan Radoń, Wawrzusiak. 

Budowlani — Gruner, Kamze- 


la, Korynt, Kupcewicz, Kaleta, 
Miksa Grenowski, Kokot, Czu- 
bala, Goździk, Nowicki. 


Ogniwo już w pierwezym me- 
czu sprawiło niczbyt miłą nie- 
spoodziankę licznym  rzeszom 
swoich zwolenników tracąc nie- 
potrzebnie jeden cenny punkt w 
Gdańsku. I tym razem powtoó- 
rzyła się historia ostatnich lat. 
Krakowianie wykazując duży 
zasób wiadomości technicznych 
i grając b ładnie w polu. skan- 
dalicznie wprost zawodzili pod 
bramką Grunera, nie mogąc na- 
wet w najbardziej dogodnych 
sytuacjach zdecydować się na 
strzał. W przeciwieństwie do 
gości gospodarze strzelali z każ 
dej pozycji, lecz strzały ich by- 
ły na szczęście nieyroźne i zaw- 
sze o centymetry mijały bramkę 
Hymczaka, a wtedy, gdy już 


rozpoczęcia płerwszego ligowego meczu: Gry- ment zdobyela drugiej bramki przez Kohutą, 


chtoł poda piłkę Szlegerowi. 


strzał był celny, branikarz kra- 
kowian był zawsze na poste- 
runku, będąc jednym z najlep- 
szych graczy swego zespołu. O- 
bok niego zasłużył na wyróżnie- 
nie obrońca Glimas oraz Wa- 
wrzusiak. Z Budowlanvch wy- 
różnić należy korynta i Kupce- 
wicza. 


W pierwszej cześci gry lekka 
przewagę posiada Ogniwo z tym | 
że po zmianie siron przewaga 
ta wybitnie wzrasta, co jednak 
ze względu na  uiezaradność 
strzałową gości nie pozwala im 
na uwidocznienie tego cyfrowo. 
Zaznaczyć należy, że mecz roz- 
grywany był na b. cieżkim i 
rozmokłvm boisku, na którym o 
klase lessi krakowianie > czuli 
się pewniej niż gdańszczanie. 


Zawody prowadził Cober ze 
Stalinogrodu. Mecz wywołał 
duże zainteresowanie na Wy- 
hbrzeżu, gromadząc na stadionie 
we Wrzeszczu 15 tys. WZÓR 


F 4 krakouskiej POEMA ligouej 


W środku — biorącego na 


zwycięska drużyna Gwardii. Po prawej mo- 


Nowak, Beek, Ku- 


Fragmenty 


przemówienia 
przew. GXKF WI. Reczka 


(Dokończenie se str. 1) 


zawody które będziemy przepro- 
wadzać w mieście i na 
pularyzowały nasz sport. 
Bezwzględnie usuwajmy z na- 
szego życia sportowego tych, 
którzy chcieiby w nie wnieść 
brudne machiracje, brutainość ! 
chuligaństwo. Nie ma w lulo- 
wym sporcie miejsc dla nas'a- 


dawców zęniłego i zdziczałewo 


sportu kap'talistycznego, sporu 
przygotowującego do zgresj! wc- 
jennej. 

Niech wszystkie zawody apor- 
towe przez rycerska i piękną 
walkę wychowują zarówno sn vr: 
towców jak i innych ludzi. Chie- 
my, by sezon letni zgromadz:'! 


na boiskach całą naszą młodz eż, 


która przecież jest przyszłaścą 


polskiego sportu. Życzymy wsav- 


stkim organizacjom ZMP-ow- 


wsi po- - 


skim, by w ślad za Komsomołeum — 


stawały się duszą sportu w swo- 


ich kołach sportowych. 

Niech rosną i rozwijania <lę n 
tysiącach gromad,  PGR=ach. 
spółdzielniach i POM-ach luv 
we Zespoły  Sportowę. 


wszym szeregu chłopów wal. * 
cych o wysokie plony I wolną vd 
wyzysku kułackiego wieś 
dzielczą. 

Chcem“ by rozpoczvnajscy “ię 
sezon wzbcgacił nas o tysiące 
nowych urządzeń sportowych, o 
nowe bo'ska, bieżnie, tory prze: 
szkód, pływaln:e. 

Chcemy tega rokX piekniej | 
bardziej masowo pokazać sport 
w nocnodzie Pierwszomna'ow' n 
Chcemy na starcie Biegów Na- 
rodowych zgromadzić całą mlo- 
dzież i wszvstk'ch sportowedw, 
chcemv, by odznaka SPO zd»5:- 
la piersi daiszego pół mi'iens 
młodzieży, hy kiasy sportowe 
zdobyło ćwierć miiiona sparlaw- 
ców. 

Wyniki przyidą jeżeli kszdy a 
nas włoży jak największy zana 
w walkę o dalszy rozwój kuitu“ 
ry fizycznej | sportu. 

Dołożymy sił, by sport *ludo- 
wy oparty o braterską idcę. sa- 
lidarność wszystkich ludzi pra- 
cy włąc-"ł się w w.ikę o pokoj. 
Wwulność i socjalizm“. 


Półfinały siatkaray 
o Puchar CRZZ 


PRZEMYŚL (tel. wł.) — W 
ub, piątek, sobotę i niedziclse 
rozgrywane były w Przemyślu 


| półfinałowe spotkania o Puchar = 


k 


CRZŻ w siatkówce mężczyzn < 
kobiet. 

Woj. krakowskie w rozgryw- 
kach tych reprezentowane bvła 
przez siatkarzy Spójni Krakow- 
oraz siatkarki tarnowskiego O- 
gniwa. i 

Z drużyn męskich pierwsze 
miejsce zajęło Ogniwo Bytom 
przed Spójnią Kraków, Stalą 
Mielec i Unią Piogki. Wśród 
kobiet _ najlepszvmi 
się siatkarki Spójni Przeworsk 
przed Stala Stalinogród, Ogni- 
wem Tarnów i Budowlanymi 
Kielce. 


głowę podanie Mordarskiego. 


a 


Niech 
sportowcy wiejscy stają w pier- 


spó- 
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Austriacka liga piłkarska wzno 
wila rozgrywki drugiej rundy W 
pierwszą niedziele wiosennej run- 
dy zanótowano niespodzianke jaką 
była porażka Rapidu 0:1 w Graz z 
tamtejszym Grazer Sportkiub zaj- 
mującym przedostatnie, trzynaste 
miasjsce, 


Ostatnio Rapid pokonał SAK 5:3, 
4ednakże nie poprawił sobie loka- 
ty w tabeli i zajmuje trzecie miej. 
sce mając przy 15 grach 23 pun: 
kty Prowadzi bez porażki Austria 
z 29 punkłami, która ostatnio po 
rozgromibniu SAK-u 7:0 wygrala z 
Módlingiem 10:1, Drugi w tabeli 
Wacker pokona] przed dwoma ty- 
godniami FAC 4:0. a ostatnio wy. 
gra? z Admirą 5:1, mając do tej 
pory 24 punkty zdobyte, Na czwar- 
tym mieiscu znajduje sie Vienna 
z 22 punktami. 


* 
W lidze włoskiej dużą niespo- 
dziankę zgotowałla Bologna wygry- 


wając z Inter 2:0. Drugi w tabeli 
-Milan pokonał Triestinę 4:1, a ze- 


_ szłoroozny mistrz Włoch Juventus 


zremisował z Udinese 1:1. 

W ubiegłą niedzielę rozegrano 
spotkanie pomiędzy przodownikiem 
lizi włoskiej — Inter a Milanem. 
zajmującym drugie miejsce Macz 
ten, który wywołał duże zaintere- 
sowanie, zakończył się wynikiem 
bezbramkowym. W pierwszej run- 
dzie wygrał Inter 1:0. 


Juventus pokonał Como 2:1, Ro- 
ma wygrała z Torino 2:1, Novara 
wygrala z Udinese 3:1, Palermo— 
Lazio 3:1. Spal z Pro Patria 1:0, 
Sampdoria zremieowała 2 B>loyną 
1:1 Napoli z Fiorentiną 0:0 i Trie- 
6'iDa z Atlantą 2:2, 


80 


'Pierwszy-w tym sezonie m.4ędzy- 
państwowy mecz piłkarski roze- 
grany w Rotterdamie pomiędzy 
Danią a Holandią zakończył się 
zwycięstwem Danii 2:1. Za tydzień 
22 marca w Kolonii dojdzie do 
spotkania Niemiec zachodnich z 
Aue*rią. Ta ostatnia przygotowuje 
się bardzo starannie do tego me- 
czu. pragaąc wziąć rewanż za po: 
niesioną porażkę 0:2 w Wiedniu 
w roku 1951. 


s 

W ćwierćfinale puchara Anglli 
Błackpool wygrał z Arsenalem 2:1, 
Everton z Aston Villa 1:0, Bolton 
Wanderers z trzecioligową druży- 
ną Gateshead 1:0. Uzwartego pól- 


 fmalistę wyłoni powtórzony mecz 


Birmingham City—Tottenham Hot- 
epurs, który zakończył się remisom 
4:1. 

* 


Amatorska reprezentac!a Austrii 
została zaproszona do Islandil na 


rozegranie 5 epotkań w okresie od 
27 czerwca do 6 lipca. 


W 


Troska Stalina I Rządu o- 
taczająca naszą młodzież, 


odkrywa przed nią wolną ` 


drogę do rozwijania zdolno- 
ści fizycznych i duchowych, 
wolną drogę do osiągnięcia 
doskonałości 
— pow'edział Wiaczesław Moło- 
tow podczas przyjęcia na Krem- 
lu w roku 1947 uczestników im- 
porującej parady sportowej, 
zorganizowanej w Dniu Kultur 
Fizycznej. 

Istotnie. Komunistyczna Par- 
tia Związku Radzieckiego ! 
Rząd radziecki otaczają szczegól- 
ną troską socjalistyczny sport w 
ZSRR, dbają œo stały rozwój 
kultury fizycznej w Związku 
Radzieckim, o objęcie wychowa- 
niem fizycznym  milionowych 
mas młodzieży radzieckiej. 

Setki milionów rubli asygnu- 
je oo rdku państwo radzieckie 
na budowę nowych urządzeń 
sportowych, na zakładanie sieci 
instytutów kultury fizycznej, li- 
ceów, szkół sportowych. 

W latach Stalinowskich pięcio- 
latek w ZSRR zbudowano ponad 
600 stadionów, ponad- 10.000 
narciarskich schronisk, 500 przy- 
stani i basenów pływackich 


: 


50.000 boisk do siatkówki i ko- 
szykówki. 

Urządzenia te służą miliono- 
wym rzeszon robotników i koł- 
choźników korzystających bez- 
płatnie z tych obiektów. 

Wielką troskę o wychowanie 
fizyczne robotników ` wykazują 
związki zawodowe. Z roku na 
rok wzrasta |liczba kół sporto- 
wych przy fabrykach, kopalniach 
i instytucjach, rosną szeregi 
sportowców radzieckich. 

U nas kulturą fizyczną zaj- 
mują się miliony mówił 

M. Kalinin. — I rozumie się, 

że wśród tych milionów ła- 

twiej znaleźć talenty niż w 

tysiącach, a w tysiącach tła- 

twiej niż w setkach. 

Wspaniałe wyniki sportowców 
radzieckich na arenie międzyna- 
rodowej, ustanawianie licznych 
rekordów Świata we wszystkich 
niemal dziedzinach sportu, naj- 
wyższy na świecie poziom w za- 
sadniczych dyscyplinach spoto- 
wych, czego najlepszym dowo- 
dem było zwycięstwo  sportow- 
ców radzieckich podczas ostat- 
nich Igrzysk Olimpijskich w 
Helsinkach, potwierdzają słowa 
Kalinina. 


Premiery ligowe 
w latach poprzednich 


Tegoroczny sezon ligowy rozpoczął się w dniu wczorajszym. 
Obecnie co niedzielę będziemy świadkami spotkań o tytuł mi- 
strza Polski w piłce nożnej oraz meczów o mistrzostwo drugiej 
i trzeciej ligi. W związku z inauguracją sezonu ligowego war- 
to przypomnieć sobie powojenne premiery ligowe, które odby- 
wały się przeważnie w połewie marca, dostarczając licznym en- 
tuzjastom piłkarstwa niemniejszych emocji niż wczorajsze roz- 


grywki. 
1948 

Dnia 14 marca 1948 ruszyła 
ze startu nasza ekstraklasa skła- 
dająca się z 14 drużyn, wyłonio- 
nych w roku 1947 na podstawie 
rozgrywek eliminacyjnych 3 
grup. Okręg krakowski w lidze 
tej reprezentowały cztery druży- 
ny: Cracovia, Wisła, Garbarnia 
i Tarnovia, 

W pierwszą niedzielę walk 1l- 
gowych przed 5 laty Wisła roz- 
prawiła się gładko z warszaw- 
ską Polonią’ wygrywając 6:0 
(3:0), zdobywając bramki ze 
strzałów Gracza i Wandasa 70 
2. Flanka i Rupy. 

Cracovia pokonała w Pozna- 
niu Wartę 2:0 (2:0), przy czym 
bramki strzelili: © Różankowski 
II i Poświat. 

Garbarnia doznała  pechowej 
porażki w Chorzowie z Ruchem 
przegrywałąc 0:1 (0:0), 

"Tarnovia wygrała u siebie z 
ŁKS-em 2:1 (1:0), 


uzyskując 
bramki przez Roika II i Roi- 
ka III. 


„Nie możećie zwyciężyć — 


to przekupcie“: 


Trzy lata z rzędu drużyna te- 
nisistów SA przegrywała z 
d.użyną Australii w fina.e pu- 
charu Davisa, i irzy lata z rzęcu 
f:chear ten pozoslaje u Ausi"alij- 


 czyków. Doprowadza io do aoni- 


` v 


żenia prestiżu tenisistów ame- 
rykańskich, a — co za tym idzie 


y * — do zmniejszenia dochodów ge- 
=  szefciarzy, kierujących 
LSA. 


tenisem 


W związku z tym, ameryk:ń- 
scy „dziaiacze sportowi"  posta- 
pozbyć się konxurencji 


amatorów, Australijczyków Sed- 
gmana i Mc Gregora, stosuje 
wypróbowany środek. . „Jeśli nie 


'_. potraficie zwyciężyć, to przeki:n- 
481" 


cies icht — doradzał tygoarix 
„New Week' — | posłucha tej 
rady. 3 ; 
"Jeszcze w 1951.. amerykańsk' 
geszefciarz | znany tenisista Jack 
Kramer zaproponował Sedg!na- 


= nowi większą kwotę za przejście 


na zawodostw:o. Interes jednak 
nie doszedł do skutku, ponieważ 


"kihice austrai'jscy w'ęczyl! Se.!- 
= gmanowi 12.260 dotarów w >% 


staci... „prezentu ślubnego”. 
Amerykanie nie deli jednak za 


| wygrana. W 1952 r. wraz z dru- 
| tyną USA. biorącą udział w fi- 


ale rozgrywek o puchar Davi- 
8a, przyjechał do Austr3l*" Ted 
Schroeder. któremu K"anier po 
wierzy! nrzexpienie S"dqr"ą 


a jeśli zajdzie potrzeba, również 
i Me Gregora. 

W finale Sedgman przekcny- 
wa:ąco pokonał amerykańskie 
gwiazdy, Seixsasa I Trebia. -- 
Mc Gregor, przegrywając z Seix- 
sasem, wygrał jednak z Trebar- 
tem. W deblu natom'*ast S3Jg- 
man i Mc Gregor łatwo zwycię- 
żyli Seixsasa i Treberta. Wów- 
czas Schroeder  zaprononował 
Sedgmanowi 100 tys. dol-sów, a 
Mc Gregorcwi 25 tys. za pzzej- 
ście na zawodostwo. 

Tygodnik „New Week“ w ten 


oto evniczny sposcb p'sał o tej | 


transakcji: „Dolary amecykań- 
skie dokonały tego, czego nie 
potraliii dowonać amerykańscy 
tenisiżc', Pokonały ons Sedgma- 
na i Me Gregora, królów świato- 
wego ienisa amatorskiego. 

Wyrażając zadowolenie z jni- 
cjaiywy amerykańskich  busi- 
nessmanów eportowych, tygodnik 
„New Week“ pisze, że w 1953 r. 
Australia nie zdobędzie prawdo- 
podobnie pucharu Davisa. Jedno- 
cześnie, nie mając zaułacia do 
umiejętności amerykańskich 
gwiazd tenisowych, tygodnix do- 
radza, aby pizekupić zawczasu 
dwóch młodvch (po 18 iat). uta- 
lentowanych tenisistów austra- 
lijiskich, Lou'sa Hoażo i Kenna 
Rosewella... 


(„Trybuna Robotnicza”) 


1949 


W roku następnym Kraków 
reprezenjowany jest w pierwszej 
Fdze już tylko przez dwie dru- 


żyny: mistrza ligi z r. 1948 O-: 

wicemistrza | 
Związkowiec- - 
Ogniwe-Tarnovia - 


gniwo-Cracovię i 
Gwardię-Wisłę. 
Garbarnia i 

grają w drugiej lidze. 


W pierwszą niedzielę rozgry- . 


wek ekstraklasy 20 marca Gwar- 
dia pokonała wysoko 
miejscowego 
8:2 (3:1). 


Cracovia pokonała u siebie ` 
5:1 (1:1) a' 
strzelcami bramek byli Różan- ' 
kowski II — 3, Różankowski I. 
"Lechii 


Lechię gdańską 


— l oraz Radoń. Dla 


Nierychło. 
1950 


W niedzielę, 19 marca 1950 


roku w pierwszym meczu ligo- 
wym w Krakowie doszło db p'er- 
wszej sensacji. „Beniaminek“ 
ekstraklasy Związkowiec 
ków (b. Garbarnia) pokonał 4:1 
poznańskich Kolejarzy. W tym 
samym dniu Gwardia wygrała w 
Chorzowie z Budowlanymi 3:1, 
a Ogniwo przegrało z Górni- 
kiem-Szombierki 1:2, 


1951 


Premiera ligowa sezonu pil- 
karskiego w roku 1951 odbyła 
się 18 marca, przy czym otwar- 
ciu sezonu nadano uroczyste ra- 
my. W Krakowie tym razem O- 
gniwo zainaugurowało sezon, 
wygrywając z Włókniarzem 
Łódź 1:0 (1:0), zdobywając je- 
dyną bramkę ze strzału Bobuli. 

Włókniarz Kraków pokonał w 
Szczecinie 


warskiepo į Nowaka po 2, dla 
Gwardii Derdziński, a Gwardia 
przegrała w Poznaniu 0:1 (0:1) 


z Kolejarzem, dla którego bram- t 


kę uzysxkł Anioła. 


1952 

W roku ubiegłym na skutek 
przygotowań do turnieju olim- 
p.jskiego dokonano niefortunne- 
go eksperymentu, tworząc trzy 
ośrodki piłkarskie na Śiąsku, w 
Krakowie j w Warszawie, wobec 
czego rozgrywki ligowe przesu- 


nięio na jesień. Zamiast normal- | 


nych spotkań rozgrywano w 
dwóch grupach turniej o puchar 
ZMP, przy czym w pierwszą 
niedzielę rozgrywek w: grupie 
pierwszej Gwardia zremisowała 
w Bytomiu z Ogniwem 1:1 
(0:1), OWKS uzyskał w Gdań- 
sku wynik bezbramkowy z Bu- 
dowlanymi, a mecz Unia — Ko- 
lejarz W-wa zakończył się rów- 
nież wynikiem '0:0. W grupie 
drugiej Ogniwo Kraków wygra- 
ło w Łodzi z Włókniarzem 3:2 
(1:1), Kolejarz Poznań pokonał 
Bujdowłanych Chorzów 2:1, a 
CWKS  wvgrał w Radlin'e z 
Górnikiem 1:0 (1:0) 


w Łodzi : 
Włókniarza-ŁKS ` 


Kra- .' 


Gwardię 4:1 (2:1), 
zuobywając bramki przez Bro- 


Tea 


E Z 


Nie można zapominać, że 
wspaniały wzrost kultury fizycz- 
nej rozpoczął się.dopiero po Re- 
wolucji Październikowej. W wie- 
lu republikach nie istnialo życie 
Sportowe, które dziś rozwija się 
imponująco. W życiu sportowym 
udział ` biorą przedstawiciele 
wszystkich republik. Rekor- 
dzistka świata w rzucie dyskiem 
Nina Dumbadze jest Uruz:nką, 
zapaśniczy mistrz olimpijski 
Kotkas i czołowy szachista Ke- 
res są Estończykamni,  Kucenko 
—'Ukraińcem. 

W całym kraju 


rozbrzmiewa 


sława sportowców  turkmeń- 
skich, którzy w czasie raidu E i 
Aszchabad — Moskwa przebyli | 7 2% 


konno przez pustynię Kara Kurn. 

Po wyczynie tym wódz Świa- 
towego proletariatu Józef Stalin 
pisał: . 

„Tylko Jasność celu, wy- 
trwałość w dążeniu do osią- 
gnięcia go, Silny charakter, 
łamiący wszelkie przeszkody, 
mogą zapewnić wielkie zwy- 
cięstwo”. 

Imponujący rozwój I rozkwit 
kultury fizycznej w Związku Ra- 
dzieckim, wychowanie wzoro- 
wych, zdyscyplinowanych spor- 
towców radzieckich budzących 
podziw J uznanie sportowców 
wszystkich narodów, wskazują, 
że słowa genialnego Wodza | 
Nauczyciela wszystkich ludzi 


pracy utkwiły mocno w sercach 


milionów 
ckich. 


sportowców radzie- 


specjulnego. 


Jerzy Orlewski 


Oprócz biegu centralnego z u- 


ków rozgrywane 
biegi 
ki, Wiosenny cross „L*'Huma- 


cją robotniczego sportu francu- 
skiego, 


z masami pracującymi świata. 


Tematem  noweliki sportowej 
Jerzego Orlewskiego, której 
pierwszy odcinek drukujemy 


poniżej, jest właśnie 
ganu KPF „L'Humanité“ 


utobusy, obsługujące inię podmiejską do 
Vincennes, miały tego dnia trudne zadanie 
do wypelnienia. Zdawało się, że caly nie- 
mal Paryż wyznaczył sobie spotkanie w [a- 
znanym każdemu mieszkańcowi stolicy 


A 


SKU, 


sna pora wiosny, aby posądzić rozmilowanych 
w majówkach Francuzów o wyłącznie zdrowotny 
charakter wycieczki. Nie byli to również zwo- 
lennicy konnych wyścigów i hazardu totalizato- 
ra, bo w gwarnej ciżbie przeważali roboinicy. 
Twarze były wesołe, oczy błyszczały ożywie- 
niem. W ogólnym rozgwarze brak było waśni, 
nieodzownych towarzyszek wszelkiego ścisku t 
zgiełku. Impulsywny Francuz uśmiechał się z 
wyrozumieniem do pasażerki, która w -zamiesza- 
niu, powstałym przy wsiadaniu, rozdarła mu pa- 


żanka nie oburzała się na stłoczonych pasaże- 


f 
i 
i rasoiką marynarkę, a mloda energiczna Pary- 
U 


rów, depczących jej po bucikach, przywdzianych 


pierwszy raz tej wiosny. Nawet obsługa autobu- 
su, mająca w ten ciężki dzień najmniej powodu 
do zadowolenia, z uśmiechem na ustach wykony- 
wała swoje czynności. 

Bo ten dzień marcowy był wielkim wydarze- 
niem dla mieszkańców Paryża, ba! calej 
Francji. Świadczyły o tym głośne rozmowy, «tó- 
re krzyżowały się w zailoczonym autobusie. 

— Allo, Pierre! Ty także? — witał młodzieniec 


w szoferskiej czapce przypadkowo spotkanego 


kolegę. 


— Tak, Jean! Dziś do Vincennes jedzie każdy 
przyzwoity Francuz! — odpowiedział towarzysz 


autobuscwej udręki. 
— Bez Odile?! Pierwszy raz widzę cię samego! 
Pogniewaliście się? 
— Nic podobnego! Powinieneś wiedzieć, że 
w taki dzień nawet spory schodzą na drugi plan! 
— Więc gdzie Odi!e? | 
— Po prostu nie znalazła miejsca w autohu- 
sie, a ja porwany zostalem przez tłurn i nie mo- 
glem iej pomóc! Przyjedzie następnym wozemi 


Andrzej Roj, akademicki mistrz świata, 


działen zagramcznych zawodni- 
są również 
na mniejszych dystan- 
sach dla amatorów lekkoutlety- 


nité!“ jest podniosłą manifesta- 


dającą wyraz brater- 
stwu klasy robotniczej Francji 


bieg na 
przełuj o nagrodę redakcji or- 


Francii. Mimo pogodnego dnia była zbyt wcze: 


trosce 0 objęcie kultura fizyczną "5" TAT sa 


milionowych mas ludzi radzieckich 


A. 


W dniach od 4 do 11 bm. odbywały się w Szczyrku nar 
ciarskie mistrzostwa Polski, które zgromadziły na starcie naje 
zawodników 
trasie biegu rozstawnego 4x10 km. 


kraju. Na zdjęciu: zawodnicy ne 


na trusie alalomu 


Wiosenny start 


Corocznie odbywa się w Pary- 
żu tradycyjny bieg na przełaj 
o puchar redakcji „Humanité“. 


— Tak, tak! Dziś wszyscy zgodnie wyruszają 


do Vincennes... — przyznał stary robotnik, przy- 
słuchujący się rozmowie. 
— ..bo tylko raz w roku jest „Cross de 


L'Huma*! — dorzucił wesoło Pierre, poprawiając 
czapkę. 

Jarek KOż!sk!, stcjąc na jednej nodze, bo o 
znaieżieniu woinego kawałka podłogi na umie- 
szczenie drugiej stopy pośród gąszcza nóg nie 
było mowy, wisiał zaczepiony wysiłkiem pa ców 
na metalowej poręczy i kołysał się w takt talują- 
cego tlumu pasażerów. Przy jednym z ostrych 
zakrętów dojrzał między poruszającymi się. glo 
wami rumianą twarz Tadka Walczaka z Escor- 
neboeuf. 


— Janek! 
„, — Tadek! 

Żywiołowe okrzyki młodych ludzi świadczyły 
o radosnej niespodziarice, jaką zgotowało im to 
przypadkowe spotkanie. 

— Ty w Paryżu?l — zdziwił się Janek. 

— Jak widzisz! 

— I jedziesz do Vincennes? 

— Startuję w biegu! — wyjaśnił Tadek. 

— Co za niespodziahka! Ja również! — zawo- 
łał Janek. 

Zaskoczenie chlopców przypadkowością spot- 
karia stanie się w pełni zrozumiałe, jeżeli się 
wyjaśni, że młodzieńcy zamieszkiwali dwa prze- 
ciwległe krańce Francji. 

Janek Kozicki, który mimo dwudziestu lat ży- 


„cia był już wykwaiifikowanym górnikiem, mie- 


szkał w Ostricourt, gdzie niemal wszyscy miesz- 
kańcy mówią lub rozumią po polsku. Jest to je- 
dna z wieiu miejscowości na Nordzie i Pas-de- 
Calais, w której polski element zmajorvzował 
Francuzów, nadając polskie piętno zbiorowemu 
życiu. Janek był synem emigranta z Zagiębia 
Dąbrowskiego, który w latach kryzysu został 
zwolniony z kopalni „Kazimierz I“ koło Sosnow- 
ca i w 1924 roku musiał szukać ratunku w wy- 
jeździe do Francji. O dwa lata młodszy od Jarika 
Tadek Walczak pochodził z sariego poludnia 
Francji Urodził się w jednej z samotnych ferm, 
rozrzuconych pośród pól departamentu Gers. Po- 
maga! na gospodarstwie ojca, który był „połów - 
nikiem“ i przysparzał grosza  wiaścicielaw: 
fermy. 

Nłodzieńcy poznali się przed kiikoma laty ja- 
ko calkiem jeszcze młodzi chłopcy w maiawniczo 
położonym Le Quesnoy na kolonii wakacyjnej. — 
Tam to zrodziła się przyjaźń chłopców, którzy po 
wyjściu ze „szczenięcych lat“ nie zapomnieli o 30- 
bie i mimo dużej odległości utrzymywali ze sobą 
serdeczny kontakt Raz w rok z wielka radością 
oczekiwali przyjaciele nadejścia lata, kiedv to Ja- 
nek przyjeżdżał z da!ekiej północy do Escorne- 
boeuf, aby wykorzystać dni urlopu po cieżkiej pra- 
cv w kopalni dla odpoczynki na fermie u przyje- 
ciela, gdzie wśród rozległych pól polowali ne 
dzikie króliki i uorawiali przełajowe biegi 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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